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DODATEK PARAPJALNY
Jednajcie prenumeratbrów 

pi asy katolickiej.
d o  t y g o d n i k a  „ n i e d z i e l a ”  

Paraf ja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny.
Apostołem oądź, 

nietylko czytelnikiem.

rorzadek nanożeństw
w  K ościele  P araljalnym  

Wnieb. N ajśw. Marji Panny.
niedziela Palmowa — VI W. Postu 

dnia 25 m irea  br.
g. 6. P rym arja  z nauką — ks. Jung. 
g. 8. Msza św. SodaPcyjna z nauką — 

ks Dr. Cliuin-ański.
g. 9,40. Msza św. szkolna z nauką — 
Pref. Giebartowski.
g. 11. Poświecenie palm — procesja 

i suma — ks. Kan. Jankowski
g. 12,30. Msza św. z nauką — ks. Bro­

dziński.
g. 8,30. w kaplicy w ięziennej — ks. 

Mag. Binkiewicz.
g. 15. Gorzkie Żale — ks. Jung. Nau­

ka — ks. Brodziński.

Porządek nabożeństw w W- Tygodniu.
Poniedziałek, wtorek 1 środa Msze św 

f  g. 6, 1, 7,30, 8 i 9.
Dala 29 m arca W ielki Czw artek  — J e ­

dna Maza św. o g. 10 rano. W spólna Ko- 
m unja  Sw. P rzen ie s i tn ie  P. Jezusa do 
ciemnicy — ks. Kan. Jankowski

Dola 30 marcb Wielki P ią tek  — Po­
czątek I.ltuigj o g. 'j rai | . P r ^ c i r e ^ i n i e  
P .  Jezusa do grobu — ks. Kan. Jankowski, 

g- 17. Droga Krzyżowa 
g- 19. Osta tnie Gorzkie Żale.
Dnia 31 m ir ta  W ielka Sobota — godz- 

b rano. Poświęcenie ognia, pas thalu ,  w o­
dy i Msza św. — ks. Kan. Jankowski.

Dnia 1 k w u tu a  Wielkanoc — godz. 
5 ran > Rezurekcja , Procesja i Ju trzn ia  — 
ks. Kan. Raczyński Kazanie — ks. Kan. 
Jankowski.

Oliwne jutrznie będą o d p raw ione :  
w  Środę W ie lk ą  o godz. 17,30 wieczorem 
w  Czw artek  W ie lk i  o e. 17,30 wieczorem; 

Piątek W ielk i o godz. 18 w ieczorem . 
W  puniedzialek, wtorek i środa w  Wiel- 

kun Tygodniu będą  księża spowiadali r a ­
no od g. 6,30 i po południu od godz 17-cj, 
a v W ielki C z w ar t tk  tylko ód g. 0 rano 
do generalnej Komunji Sw.

Święcenie pokarm ów w W . Sobotę: 
i g. 12 w  południe będz.e poświęca! po­

karm y ks. Prof Piwnicki w  Kaplicy SS. 
Karmelitai ok na ul. Wiejskiej; o g 13 ej 
w  Kaplicy Milowickiej.

Od g. 13-ej w dolnym kościele co pól 
godziny będą poświęcane pokarmy.

Kalendarzyk Zebrań.
(Dom Katolicki).

M letslrU  25 maron br g. 10. Zebranie 
p lenarne  Sodalicji Panien; g. 12. T rzeci 
Zakon Sw. Dominika: g. 17. Ogólne Ży­
w ego Różańca w  dolnym  kościele; g. 18.
1 • In Żywego Różańca w  dolnym koście* 
Je: g. 19 . Konstytucyjne Zarządu, Rady 
N adzorczej i Komisji Kontrolującej Sekcji 
Sam opom ocy Pośmiertnej w  biurze Sekre- 
tarjatu.

Poalerialałek 25 marea br. od g 18 do 20.
burr  l i tera tury  i krajoznawczy S. M. P. Ź.

Drodzy v Chrystusie Panu 
Parafjanie.

niedziela Palmowa.
I czołem w prcchu nucił, Hosanna!
Chwała, o chw ała! Chwała nieustanna!

Bohdan Zaleski.

N iedzie la  Kv\ietnia czyli P a lm o ­
w a  jest p am ią tk ą  try u m ia ln eg o  w ja ­
zdu C h ry s tu sa  Pana do Jerozo lim y, 
k ied y  to rzesze  ludu, po rw an e  en ­
tu z jaz m e m  re lig i jnym  z p o w odu  
w sk rzeszen ia  Łazarza ,  s ła ły  Z b aw cy  
pod  s to p y  sw e sza ty  i palm ow e g a ­
łązki. Ale, jak  każdy  czyn Z b a w i­
ciela i k aż d y  w y p a d ek  z Jeg o  ży ­
cia miał zaw sze g łębsze znaczenie, 
tak  i ten  t ry u m f  M istrza, t ry u m f  — 
że tak  pow iem , dem o k ra ty czn y ,  
a pe łen  s ie lan k o w eg o  uroku . W y o ­
braża  on niianot. icie ow o zw ycię­
s tw o C h ry s tu so w e  nad p iek łem , 
g rz ech e m  i śm iercią ,  zw ycięs tw o  
odniesione w di,i k ilka na krzyżu, 
k tó re  o tw a r ło  zam kn ię te  dotąd  w ro ­
ta n iebieskie .  O d owej p rześw ię te j  
śm ierc i  krzy/.owej, ru szy ł  z o tchłani 
ku n iebu t ry u m la ln y  k o ro w ó d  pa- 
tr ja rc h ó w  i ludzi bogobojnych, z m a r­
łych p rzed  C h ry s tu sem , a za nimi 
od ow ej p o ry  ciągnie m ep rze rw a-  
nem  p asm em  pochód dusz, k tó re  
w łasce  Bożej św ia t  ten  opuściły .

T o  w szy s tk o  zna jdu je  w y raz  li­
tu rg iczny  w  p roces ji  „z pa lem kam i" .  
P ro ces ja  ta w łaściw ie od b y w ać  się 
p o w in n a  na zew n ą trz  kościoła. 
W  p o w ro c ie  z a trzy m u je  się ona 
u d rzw i kościelnych, zam kn ię tych .  
W e w n ą trz  są  ty lk o  śp iew acy , k tó­
rzy  n ap rzem ian  z należącym i do 
p roces j i ,  a w y o b raża jący m i rodzaj 
ludzki, śp iew a ją  dz iękczynną  ch w a­
łę C h ry s tu so w i Po  skończonej  p ie ­
śni, k ru cy fe r  ( trzym ający  k rzyż  p ro -  
cesjoualny) u d e rza  k i lk ak ro tn ie  k rz y ­
żem  w drzw i, i te się o tw iera ją .  
S y m b o lizu je  to  tę, p ra w d ę ,  że C h ry ­
s tu s  K rzy żem  o tw o rzy ł  nam  niebo, 
gdzie  zbaw iani śp iew a ją  B a ra n k o w i 
w ieczyste  „H osanna!".

W jazd  try u m fą ln y  P an a  Je z u sa  
do  Je ro zo l im y  d b p ęm if  m iary  za- 
w iści faryzeuszóW, k tó rzy  też p o s ta ­
nowili raz w reszc ie  skończyć  z T y m , 
k tó ry  lud so b ie  z jedna ł n a u k ą  i cu ­

dam i „Szukali ,  ab y  C«o s trac ić ,  ale 
nie zna jdyw ali ,  coby Mu uczynić, 
a lb o w iem  w sz y s te k  lud  bardzo  p il­
nie G o  s łu ch a ł" .  (Ł uk. XIX. 48). 
U radow ali  się też b a rd zo  na  p io p o -  
zyc ję  Judasza ,  k tó ry  imał „w yszukać  
sposobnego  czasu, j a k o b y  im  w y d a ł  
C h iy s tu s a  bez rzeszy" .  (Ł u k .X X II  b). 
Niestety! ta  s a m a  rzesza , k tó ra  Z b a ­
wicielowi zgo tow a ła  je d y n y  w  sw o ­
im rodzaju  try u m f,  w n e t  za p o d ju -  
szczeniem  fa ryzeuszów  zm ien iła  się 
w  dziki m otloch, w rzeszczący  pod 
pa łacem  Piłata: U krzyżu j Go, u k rz y ­
żuj!

P o w iad a ją ,  że t łum , to  żywioł 
n ie św iad o m y  siebie. T ak ,  ale ten  
żyw ioł, g dy  działa  p od  natchnien iem  
Bożem, zdolen j e s t  do n a jszczy tn ie j­
szych uczuć, czego k lasycznym  ob­
ja w e m  dz ie jow ym  był w jazd  tryum ^ 
falny C h iy s tu sa .  Lecz b iada ludow i,  
a p rz ek leń s tw o  i h ań b a  tym , k tó rzy  
lud p rzec iw  B ogu  p ro w ad zą .

Proboszcz.

Wielki Tydzień.
O Krzyżu Pański, pamiątko przedroga 
Po Bugu, straszne godło męki Boga 
Tnlę  Cię, K rzyżuSw ięty  w sercum ojem , 
Rozkołysane m srodze niepokojem.

B. Zaleski.
W ielk i  T y d z ie ń  s łu szn ie  w ielk im  

się nazyw a, bo je s t  to o k re s  w s p o ­
m in an ia  n iesłychanie doniosłych  zda­
rzeń dz ie jow ych . M ianowicie zaś 
o s ta tn ie  t rzy  dni W ie lk ie g o  T y g o ­
dnia są  b rzem ien n e  znaczen iem . S z e ­
re g  w span ia łych ,  a w y ją tk o w o  od­
rębnych  u roczys tośc i  o tw ie ra  t. zw. 
„Ju trzn ia  c iem na"  w ś rodę  p o d  w ie ­
czór. Nie b ęd ę  w y jaśn ia ł  m aluw ni- 
czych ob rzęd ó w , to w arzy szący ch  
c iem nym  ju trzn io m , n ad m ien ię  ty l­
ko, że ciem nem i n az y w a ją  się  one 
d la tego , że się kończą po  ciem ku, 
bo  po  ko le jnem  zgaszen iu  w sz y s t ­
kich Świec na ołtarzu , o raz  na  s y m ­
bolicznym  tró jkąc ie .  D aw nem i cza­
sy o d p raw ian o  te ju t rz n ie  w nocy, 
za tem  w dos łow nem , bo p rzy ro d zo -  
nem  znaczeniu , c iem ność  za lega ła  
kościół. Dziś, g d y  dla dogodnośc i  
w iernych , p o s tan o w io n o  je  o d p ra ­
wiać p rzed  zm ierzchem , ciem ność 
ma znaczen ie  w zg lędne ,  li tu rg iczne.

W ie lk i  C zw a r tek  j e s t  p a m ią tk ą  
os ta tn ie j  w ieczerzy ,  na k tóre j  C h ry ­
s tu s  P a n  u s tan o w ił  o d d aw n a  ju ż

Zapisujcie się na statych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafjalnym".
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zap o w iad an y  S a k ra m e n t  E u ch a iy s t j i .  
Z e  w dniu  ty m  w iek o p o m n y m  sam  
ty lko  C h ry s tu s  po  raz  p ie rw szy  z ło ­
ży ł z s ieb ie  sam eg o  n ie k rw a w ą  ofia­
rę  B o g u  O jcu ,  czyli m szę  św. o d ­
praw ił,  p rze to  też  kościół, ab y  to 
w ży w y m  o b raz ie  p rz j  pom nieć  i 
p rz ed s taw ić ,  j e d n ą  ty lko  m szę  św. 
w każdej św ią ty n i  k a ż t  spiawow&ć. 
G d z ie  więc je s t  l iczniejsze d u ch o ­
w ieńs tw o , tam  ono w ra z  z w ie rn y  
m i do S to łu  P ań sk ieg o  p rzy s tęp u ję .  
P a s a te m  dzień  w it lk o -cz w ar tk o w y  
je s t  je szcze  p am ią tk ą  agonji J e z u ­
sow ej w O g ró jc u  t. j. w ogrodz ie  
o l iw n y m  (G e th sem an i) ,  co też  zn a j­
d u je  swój w y raz  w s tosow nych  o b ­
rzędach ,  m ianow ic ie  w przen iesien iu  
N ajsw . S ak ra m e n tu  do u rządzone j  
w tym  celu kaplicy, o raz w  o b n a ­
żeniu o ł ta izy ,  na znak żałoby.

W ie lk i  P ią tek , to dzień  wielkiej 
śm ierc i  k rzy żo w ej.  P on iew aż  Bo­
sk iego  M istrza ju ż  nie s tało, w ięc 
m sza  św. ju ż  się nie o d p ra w ia  w ca­
le, (o d p raw ia  się ty lko  t zw „M issa 
p ra e san e ti f ic a to rn m " ,  w k tóre j  nie­
m a  konsek rac j i ,  należącej do is to ty  
O fia ry ,  lecz używ a się hostji dnia 
p o p rzed n ieg o  k onsek row ane j) ,  ce le­
b ra n s  o k ry w a  się k irem  ża łobnym , 
a m ie jsce  dzw o n k ó w  f dzw onów , 
k tó ie  zam ilk ły  od „G loria"  m szy 
w ielko-czw ai tkow ej,  z a s tę p u ją  k rz y ­
kliwe, w yobraża jące  k rzyk  ro z p a ­
czy, g rzech o tk i  czyli kołatki. N a j­
św ię tszy  S a k ra m e n t  w reszc ie  p rz e ­
nosi się do sym bolicznego  g robu .

N akoniec  w W ie lk ą  S o b o tę  K o ­
ściół w y ra ża  o b rzęd am i ten  ja s k ra ­
wy kon tras t ,  jaki zachodzi p o m ię ­
dzy nocą p o g ań s tw a  a św ia t łem  
C h ry s tu s o w e g o  objaw ien ia .

T u  właśnie m a znaczenie p o g a ­
szone w  kościele  światło , k tó re  na­
s tępn ie  za s tęp u je  się św ia t łem  110- 
w em , w znieconem  po za  obrębem  
św ią tyn i,  a pośw ięconem  przez ce ­
leb ran sa  T en  now y ogień przecho  
w u je  się jak  znicz p rzez  ro k  cały, 
aż  do nas tęp n e j  W ie lk ie j  S o b o ty ,— 
a w raz  z ty m  ogniem  św ita  ju ż  n a ­
dz ie ja  Z m artw y ch w stan ia .  N astępu je  
pośw ięcen ie ,  a laczej w ysław ian ie  
paschału ,  jakby oda do niego, w śród  
p e łn eg o  poezji ,  m e lo d y jn eg o  śpiew u 
d |ak o n a .  P ascha ł,  zapalony  od św ie ­
żo sk rzeszo n eg o  ognia, w yobraża  
zm ar tw y ch w s ta łeg o  C h ry s tu sa .  P ięć 

ran kadzid ła ,  za tykanych  w ksz ta ł t  
rzyża  w św iecę w ielkanocną, w y ­

o braża  p ięć  ran  C h ry s tu so w y ch .  Na 
„G lo r ia"  o d zy w a ją  się  radośn ie  
w szy s tk ie  dzw ony  i dzw onki,  a mi 
s tyczne  zas łony , z a k ry w ające  k r u ­
cyfiksy  od  niedzieli p asy jn e j ,  zdei- 
m u ją  się- Z as łony  te  m ają  w y o b ra ­
żać zaćm ienie  B ó s tw a  C h ry s tu sa  
Pana, w y sza rza n eg o  i sp o n iew ie ra ­
n eg o  m ęk ą  s t ra sz l iw ą  „ jako  robak , 
a nie cz łow iek". (P sa lm  XXI-7).

Z baw ic ie l  b ow iem  c ie rp ia ł  k a tu ­
sze n ie ty lk o  n a  ciele, lecz jeszcze  
w iększe , p ra w d z iw ie  p iek ie lne  m ę­
ki p rz e sz e d ł  na d u szy  S w ej cz ło­
wieczej. S trasz l iw ie  p rze jm u jące  b y ­
ło  os ta tn ie  wołanie i 'k rz y żo w an e g o '  
„Boże mój, B oże m ój, czem uś  mię 
opuścił?!* (Mat. X X V II 40).

Bóg o p u szczo n y  p rzez  B o g a ! 
C zyż m oże  być m o m en t  t rag iczn ie j­
szy? T o  b o s k a  tragedja!...  P iek ło  
p o lega  na odcięciu  is to ty  rozum nej 
od źródła życia, od  Boga. D oznał 
tego, jak o  cz łow iek , C h ry s tu s  na 
Krzyżu, dla w ybaw ien ia  z czeluści 
p iek ie lnych  A d a m o w e g o  plem ienia. 
W  duchu  p ro ro czy m , z o lb rzym ią  
p o tęg ą  w y śp iew u je  te cierp ien ia  
Z b aw cy  P sa lm is ta  Pańsk i:  „ O g a r ­
nęły mię boleści śmierci, i s t ru m ie ­
nie n iepraw ości za trw o ży ły  ,nię. 
Boleści p iek ie ln e  o b toczy ły  mię, ści­
snę ły  mię p o w ro z y  ś m i e r c i - . . *  
(P sa lm  XVII 5. 6.).

T a k a  je s t  w k ró tkośc i  o p o w ie ­
dziana m yśl ce rem onij  w ie lk o ty g o ­
dn iow ych . D o m in an tą  ich jakoby , 
o d zy w a jącą  się raz  p o ra ź  i n ad a jącą  
ton  ża ło b n y  tym  obrzędom , je s t  
psalm  50 „M iserere" .  N a tchn ioną  tę 
p ieśń  p o k u tn ą  w yśp iew a ł P sa lm is ta ,  
g d y  dz ięk i p rz ed s taw ien io m  p r o r o ­
ka Natasz.a p o ją ł  i u j rza ł  ca ły  ogrom  
sw ej zb rodn i" .  Z  se rca  k ró lew sk ie ­
go pokutn ika  p o p ły n ę ła  w ted y  ży- 
w em  .strumieniem  e leg ja  tak s m ę ­
tna, tak  ża łoona  i p o k u tna ,  że n ie ­
m a n ie ty lko  w l i te ra tu ra?Ił  lu d z ­
kich nic p o d o b n eg o  nic w tym  rodzaju , 
ale i w  sam ej l i te ra tu rze  św ięte j.  
Pieśń  ta jes t  n a jdoskona lszym  ak 
tem skruchy, p o w ta rz a n y m  do dziś 
przez w szystk ich  winow ajców . Bo­
leść tu  by ła  n a tchn ien iem , boleść 
psalm  ten zrodziła, bo leść się weń 
z s e rcem  p rzela ła ,  boleść d r g a  
w każdym  jego w ierszu , w  każdam  
słowie. Ale to  bo leść n ie ty lko  
osob is ta  śp iew ak a  poku ty .  Psalm  
ten  bow iem  należy  do liczby p sa l ­
m ów  M esjańskich , p ro roczych . Na 
jego w ięc sensie  l i teralnym  o p ie ra  
się znaczenie  w yższe, n rs ty c z n o -  
liturgiczne, jak ie  w łaśn ie  m a Kościół 
na myśli w W ie lk im  T y g odn iu .  
Mie.sce D aw id a  za s tęp u je  w tenczas  
C h ry s tu s ,  ten  B oski Poku tn ik , k tó ­
ry  w zią ł  na swa duszę  g rzech y  
i zb rodn ie  św ia ta  całego, a p od  ich 
ciśn ien iem  p o tw o rn e m  k rw a w y m  
p o tem  się  pocił.

Ale zastępcza  poku ta  Z baw ic ie la  
w y m ag a  w sp ó łp o k u to w an ia  ze s t ro ­
ny  o d k u p io n y ch ,  a s tąd  ów  psalm  
M isere re  pow in ien  być tak że  o d ­
dźw ięk iem  i naszej boleści. W y o ­
b raża ją  to  p rzecu d n ie  d w a  chóry, k tó ­
re  n a  p rzem ian y  p o k u tn ą  eleg ję  
śp iew ają .  C h ry s tu s  łączy  się tu  ja­
k o b y  z ludzkośc ią  i so l id arn ie  z nią 
żeb rze  zm iłow an ia  P ań sk ieg o :  b ez ­

in te re so w n eg o  ze s t ro n y  c ie rp iącego  
B oga-człow ieka, a k o rzy s tn eg o  n ie­
w y p o w ied z ian ie  dla upad łych  is to t  
cz łow ieczych .

T e m i  mySl&mi p rze ję ty  by ł Z y g  ­
m unt K ras ińsk i,  gdy  p o d  p ie rw szem  
w rażen iem  s ły szanego  w R zy m ie ,  
w  bazylice  P io tro w ej p sa lm u  Mi 
se re re ,  pisał: „W c z o ia j  by ł W ie lk i  
C zw artek .  S iedz ia łem  w kośc ie le  
Sw. P io tra  do  godziny  9-ej wieczór. 
S łu c h a łe m  M iserere Nic w zn ioś le j­
szego  n ad  te g ło sy  Ludzkie ro z p a ­
czające , Konające z bólu i z żalu, 
rozchodzące  się  zw olna po tem  o- 
g ro m n e m  sk lep ien iu  m iędzy  m asy  
cieniów , m asy  złota ,  m a rm u ró w  
i d rog ich  kam ieni,  zanurzonych  
w ciem nościach . N ad g ro b e m  P io ­
tra  S w . pali się g rom nic  k ilka , 
a re sz ta  kośc io ła  to nicość cieniów, 
to n iesk o ń czo n o ść  cieniów, to  cha­
os jak iś  z m a rm u ró w  i c ieniów. 
Ś w ia t,  jak iegoś nie w idział n igdy , 
Bóg w szęd y  — B óg  co skonał  na  
K izyżu; i dziś On, o tej czarnej 
godzin ie  kona  w k ażd y m  zakącie  
tego  o lb rzy m ieg o  gm achu. S z u m y  
burzy ,  zda mi się, że s łyszę: bo 
wiesz. O n  dech  w yzioną ł w śró d  
burzy! O g ro m  w ieczności zda mi 
się w idom y: zaczyna się  za tym  oł­
ta rzem  Patrz! o ł ta rz  wysoki,  w y ­
soki jak  o lb rzym  n ik n ący  w g ó rz e — 
u s tóp  je g o  g ro r rm ir ’ "Wilca, za 
o ł ta rzem  ciem ność , w ieczność i r e ­
sz ta  kościoła, i te p ieśn i w szystk ie ,  
p łaczące nad  B ugiem  u m arły m , nad  
m ękam i B oga1

I ta k  o io  zm yła  K rew  B oża  h a m  
bę z K ainow ego rodu; a K rzyż, 
ow o  narzędz ie  kary  d la  zb ro d n ia ­
rzy, stal się n a iśw ię tszem  g ud lem  
ludzkości, p o jed n an e j  z B og.era 
N iep o ję tc m  je s t  w oboc tego  zaś le ­
pienie w ielu chrześcijan , k tó rzy  o d ­
słonięcie  g łow y przed  k rz y ż e m  m a­
ją za rzecz  b ez rozum ną . N a s z c z ę ­
ście, od p ew n eg o  czasu  poczyna 
być lepiej. D obrze  np. o d p o w ie ­
dział pew ien s tu d e n t  sw em u k o le ­
dze. g dy  ten się z m ego  n a trząsa ł  
za zdjęcie czapki p rz e d  k am ien n ą  
figurą C h ry s tu -a :  „Nie p rzed  k a ­
m ieniem , ale p rzed  id eą  c zapki u- 
chy lam ". S m ieszn e ra  się ró w n ież  
n ie jed n em u  w yda je ,  gdy widzi d o ­
brego  chrześcijanina, sk łan ia jącego  
g ło w ę  na Im ię Jezus. A przecież  
w ielki a s t ro n o m  K epp le r  na w y m ó ­
w ione Im ię Boże czapkę  zde jm ow ał,  
w draża jąc  tem  cześć sw o ją  d la  
w szech m o cy  Bożej, z n ieb ios  w id ­
niejącej- T y m c z a se m  w C h ry s tu s ie  
Panu  w id z im y  uosobioną już  nie-- 
ty lk o  p o tęg ę ,  ale z rea l izo w an e  n ie ­
skończone  m iłos ie rdz ie  Boże.

NB. P sa lm  „M isere ie*  p o s ia d a ­
m y  w  dw óch  p rzek ład ach  p o lsk ich :  
1) K ochanow sk iego ,  k tó ry  p rze ło -
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*ył ca ły  P sa ł te rz  D aw idow y i 2) 
W in c e n te g o  Pola, k tó ry  dał nam  
pa ra f ra zę  s iedm iu  p sa lm ó w  p o k u ­
tnych.

Proboszcz.

W sprawie postów!
W c ią g u  t y g o d n i a  wbowiązuju 

w szystk ich  ka to l ik ó w  w p o n ie d z ia ­
łek ,  w torek ,  ś ro d a  i czw artek  ty lko 
p o s t  bez w s trzem ięź liw ości,  to znaczy 
w  te  dnie wolno je ść  z m ięsem , ale 
w  c iągu  dn ia  raz do sytości, nato­
m iast w W. P ią tek  o b o w iązu je  pos t  
i w strzem ięź liw ość ,  to znaczy bez 
m ięsa — i raz  w ciągu d n ia  do 
sytości.  W  W  S o b o tę  p o s t  i w s t r z e ­
m ięźliwość o b o w iązu ją  ty lko do p o ­
łudnia .

Od kedaKcji.
W o b e c  s ze reg u  n iep o rozum ień ,  

jak ie  zachodzą  z k o lpo rtażem  „N ie­
dzieli" R ed ak c ja  p ro s i  uprzejm ie , 
ab y  ab o n a m e n t  za „N iedzie lę"  byl 
w płacany albo każdorazow o  t. zn. 
po  lo  g roszy  ko lp o r te ro w i,  a lbo zgo- 
>y op łacany  w S ek re ta r ja c ie  P a ra ­
fialnym. Nie m ożem y bow iem  o d p o ­
wiadać za ab o n a m e n t  op łacony  zgó 
ry  w p ro s t  ko lp o r te ro w i.

D onosim y  rów nocześn ie ,  ze są  
s ta l i  k o lp o r te rzy ,  d o ręcza jący  „N ie­
d z ie lę 1' s ta ły m  p re n u m e ra to ro m .  D o­
u c z a n ie  o d b y w a  się w edług  ulic i to 
w n as tęp u ją cy  sposób:

P a k o m  a: hi Kolejowa, J a s t r z ę ­
bia, C hm ie lna , S m olna ,  P i łsudsk iego .

L u t .  as: ul. K u tza ,  R u d n a ,  F ran -  
-ouska. Daleka.

N o w a k ó w n a M a g d .  i K a - 
u r ?yiF  o raz  T ańcu la :  ul. 1-go Maja, 
P ań sk a ,  O s tro g ó rsk a ,  K ow alska , Mo 
d rze jow ska ,  D ekerta ,  S ienk iew icza ,  
M ościckiego, D om y Dietlowskie, D ę­
b lińska, K rzyw a, C zysta ,  Kołłątaja.

C e b u l a :  ulice: C iasna, Prosta , 
S zczodra ,  K ró lew sk a ,  S w o b o d n a , 
T o p o lo w a ,  S ąs ied zk a ,  W y so k a ,  Dzie­
wicza, P aw ia

D u t k a  A n t o n i :  ul. M ałachow­
skiego , Sz. w sku , 8 -go Maja, C ra -

Sicznz, Miła, Sob iesk ieg o ,  N ow a, 
^ r a d a ,  Ale ja ,  T ea t ra ln a ,  T o w a ­

row a, N aftowa, Kadocha.
T y  ń s k i: ul. Jasna ,  Żóraw ia, Z y g ­

m un ta ,  C h łodna ,  B loki Jag ie l lońsk ie ,  
K ilińskiego. W ie js k a ,  M oniuszki, 
G rab o w a ,  P lac Ż w irk i  i W ig u ry  
(dorny  ko le jow e) i część  ul. Nowej.

K o lp o r te rzy  o trzy m a ją  u p o w a ż ­
n ien ia ,  k tó re  u p ra sza  się od czasu  

czasu  sp raw dzić  dla u ła tw ien ia  
Pam kontro li ,  gdyż  okazało  się, że 
jed n i  k o lp o r te rz y 'w chudzili  na te re n  
d ru g ie g o  i w y n ik a ły  s tąd  n ie p o ro ­
zu m ien ia ,  w j i  k iem  k tó iy c h  by ło
* “łd aręczen ie  „N iedzieli"  ab onen tom .

K o lp o r te rzy  p rz e d  kościołem  b ę ­
d ą  p o s iad ać  n u m e ro w a n e  opaski. 
W  razie  rek lam acji  u p ra sza  się p o ­
dać  num er.

W sz y s tk ie  re k la m ac je  k ierow ać 
p ro s im y  do S e k re ta r ja tu  P a ra f ia ln e ­
go w jeg o  godzinach  u rzędow ych .

Wiadomości.
Zarząd Parafjalnoj Akcji 

Katolickiej.
Na os ta tn iem  zebran iu  w dm u 

6 m arca  b. r. uchw alono  s tw o rzen ie  
o gó lnopara f ja lne j  b ib ljo teki i s e k ­
cja b ib l jo teczna  p rz y  A. K do k tó ­
rej w esz li  b ió l jo teka rze  w szystk ich  
organizacyj A. K , rozpoczę ła  in ten ­
s y w n ą  p racę  sk a ta lo g o w an ia  k s ię ­
gozb iorów  p od  k ie row nic tw em  p. 
S te l .  L azarow ej.  R egu lam in  b ibljo­
teki w o p racow an iu ,  poczem  p o d a ­
ny zostanie  do ogólnej w iadom ości.

Z arząd  o rgan izu je  pow oli K o ł o  
P r e l e g e n t ó w  i już go tow ość  
sw o ją  w tym  k ie ru n k u  w yraziło  
s z e n  g  osób.

P rzew idziane  jest da lsze  d o k o ­
op tow an ie  cz łonków  Kola P re le g e n ­
tów i w spó lne  zebran ie  d la  o m ó ­
w ien ia  p o rz ąd k u  i p ro g ra m u  re fera­
tów.

k u r s w y k s z t a 1 c o n i a r e l i ­
g i j n e g o  rozpocząć się  m a  w p ią­
tek  dnia 6 kw ietn ia  b r. i t rw ać  
będzie d łuższy o k i e s  czasu,  przy- 
czem o d b y w ać  się będzie  r e g u la r ­
nie co ty d z ień  od godz. 19,15 do 
gnd/.. 21. O b o w iązk o w o  uczęszczać  
nań w inni cz łonkow ie za rząd ó w  or- 
ganizacyj A . K. oraz s to w arzy szeń  
pa raf  jalnych, n ieobow iązkow o  każdy  
paraf janin ,  k tó r \  bierze czynny li­
dzie! w pracach katolickich.  O  p ro ­
wadzenie  ku r su  zarząd P. A. K. 
zwróci ł  s ię  do ks. Mag. B inkm w i- 
cza, pr efekta  g im nazja lnego .

N a s t ę p n e  z e b r a n i e  z a r z ą d u  
P. A. K. odbędz ie  się 4 kw ie tn ia  
h. r. o godz. 20 w S e k re ta r ja c ie  P a-  
rafjalnyin.

Z e b r a n i e  P r o p a g a n d o w e  
A. K. odbędz ie  się dnia 8 k w ie tn ia  
b. r. o godz. 12, na k tóreni o m aw ia ­
ny będzie  w dalszym  ciągu l is t  E p i­
sk o p a tu  Polskiego. Ze w zg lędu  na 
d o n io s ło ść  zagadn ień  w  nim p o ru ­
szanych  pożądany je s t  u dz ia ł  w  ze­
b ran iu  jak  na jw iększe j  liczby p a ra -  
fjan, a zw łaszcza cz łonków  o rg a n i­
zacyj katolickich, zarów no m ło d z ie ­
żow ych j a k  i s ta rszy ch

Stow. Mężów Katolickich
(S . M . K .)

Dnia 18 m arca  b. r. o dby ło  się 
p len a rn e  zeb ran ie  z re fe ra tem  na 
tem at:  „Jak  k sz ta ł to w a ły  się t. zw. 
k w e s t je  spo łeczne" .

W e  czw artek  d n  22 m a rc a  b. r
0 g. 20 odby ła  się p o g a d a n k a  na. 
tetnat: „P racy "  w  znaczen iu  m o ra l-  
neir., spo łeczncm  i go sp cd arczem .

U p ra sz a  się cz łonków  o w p ła ­
canie sk ła d e k  dz ies ię tn ikom  i o 
p rz y b y c ie  na p ro p a g a n d o w e  z e b ra ­
nie A k c ji  K atolickiej w  n iedzie lę  
8 kw ie tn ia  b r .  o g. 12.

Sto w. Niewiast Katolickich.
(9 .  N . K J

Dnia 18 m a rc a  br.  odby ło  się  
p len a rn e  zebranie ,  pośw ięcone  s p r a ­
w o m  organ izacy jnym . R o z d a n e  zo ­
s ta ły  leg i tym acje  cz łonkow sk ie  i p o ­
d ane  do w iadom ości,  że n a  n a s tę ­
pne  zeb ran ie  S tow . N iew ias t  K a to ­
lickich 22 k w ie tn ia  br.  w olno w pu • 
szczać ty lko członkinie, o k azu jące  
leg i tym ację  S to w arzy szen ia .

Z eb ran ie  grupy młodych ma* 
tek odbędz ie  się w  p on iedz ia łek  
dn. 9 k w ie tn ia  br. o g. 17 w  Sa lce  
D o m u  K atolickiego. B ędzie  to  p ie r ­
w sze  zeb ran ie  i m o g ą  n a  nie p r z y ­
być goście  t. zn. m łode  m ęża tk i
1 m łode  m atk i,  aby  dow iedz ieć  się  
o celu i p ro g ram ie  tej S ek c ji .

Z ap isy w ać  się m ożna do S to w  
N iew ia s t  Katolickich  w S e k re ta r i a ­
cie P ara f ja ln y m .

Z eb ran ie  grupy .tarszycu ma* 
tek o d b ęd z ie  się po Ś w ię tach  j a k  
rów nież  zeb ran ie  re sz ty  g rup .

Stow. Młodz. Polak. Żeńskiej
(9 .  M . P .  Ż.i

W  ubieg łym  ty g o d n iu  o dby ły  się 
zebran ie  w szystk ich  z a s tę p ó w  o raz  
w niedzie lę  18 m arca b. r. zeb ian ie  
p renarne .

Kui s  h is to rj i  i l i te ra tu ry  o d b ęd z ie  
się 26 m arca  b r o godz. 18 i 19. 
W s z y s tk ie  druchny , k tó re  się zap i­
sały, obow iązane  są  p rzybyć .  K u r j  
ro b ó t  rozpoczn ie  się 9 kw ie tn ia  b. r. 
o godz. 17 w pon iedzia łek , a o godz. 
18 i 19 będz ie  jak zaw sze  k u rs  n a ­
u k o w y  h is to r j i  i l i te ra tu ry .

Kurs g o to w an ia  w  czw artek  5 
kw ietn ia  b. r. 1-sza g ru p a  o godz. 15, 
11-ga g rupa  o godz. 18.

W e  w ió re k  dnia 3 kw ie tn ia  b. r. 
będz ie  u rząd zo n e  „Ja jko  św ięco n e"  
dla D ruchen  w salce  D o m u  K a to lic ­
kiego. W y b ra n y  k o m ite t  zebrał s ię  
do zorgan izow an ia  tej miłej im prezy .

Sodalicja Marjańaka Pań.
R ek o lek c je  w ie lk o p o s tn e  u r z ą ­

dzone  s ta ra n ie m  Sodalic ji  Pań  c ie­
szyły  się o g ro m n em  p o w o d zen iem . 
U czestn iczyło  w  nich około  300 p ań  
z in teligencji.  Z a rz ą d  S odalic ji  ra z  
jeszcze  za p o ś re d n ic tw em  n asz eg o  
d o d a tk u  dz ięku je  Ks. D  row i F r .  
K w ia tk o w sk iem u  za p ięk n e  p r e le k ­
cje, a w szy s tk im  Paniom  za Ich 
liczny udział i żyw e p rz e jęc ie  s ię



Str .  4. „ D O D A T E K  P A R A F J A L N Y " Nr, 8.

g łęb o k iem i n au k am i O jc a  K w ia tk o w ­
skiego . Niech ła sk a  B oża działa w 
d u szach  ko b ie t  katolickich, zd o b y w a  
je i w iedzje  do w łaśc iw ego  celu, 
k tó re m  je s t  szczęśc ie  w ieczne.

i » Stow. Pań Miłosierdzia
8 w Wincentego d Paulo.

Z a rz ą d  S to w arzy szen ia  zw raca 
się dc  ludzi dobre j  woli, aby  n a d e ­
słali ofiary  w n a tu rz e  lub  w g o tó w ­
ce na  „Ś w ięcone"  dla n a jb ied n ie j ­
szych. O fiary  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  w 
W ie lk i  P ią tek  od  g odz  17 do 19 
w  biurze  S tow . P ań  Mił. św. W inc .  
a P au lu  w S o sn o w cu  p rzy  ul. M oś­
cickiego 15 D om  Katolicki.

Podzie lić  się z g łodnym i daram i, 
to  zyskać  b ło g o s ław ień s tw o  Boże 
dla s ieb ie  i rodziny . N iech więc 
k aż d y  spełni ten  u czy n ek  m iło s ie r­
dzia , by p om óc  innym  i sobie.

Bractwo Żywego Różańca. 
Sekcja Samopomocy Pośmiertnej.

W aln e  zeb ran ie  cz łonków  tej 
S ekcji  odby ło  się w niedzie lę  18 
m a rc a  br. na k tó re m  p rzy ję ty  zo­
s ta ł  regu lam in ,  k tó reg o  p ro jek t  o g ­
ło szo n y  b y ł  w zesz łym  n u m erze  
„D o d a tk u  Para f ja lnego" .  W y b ra n o  
12 cz łonków  do Z arząd u ,  R ad y  
N adzorcze j  i Komisji K ontro lu jące j.  
K o n s ty tu cy jn e  zebran ie  W ła d z  S e ­
kcji  odbędz ie  się dn. 25 m arca  br.
0 g. 19 w S ek re ta r ja c ie

W p i s o w e  dla now ozapinują- 
cych się do S ek c ji  w ynosi 3 zł.

S k ł a d k a  r o c z n a  z d o p ła tą  
na  ad m in is trac ję  3,30 zł.

S k ł a d k a  d l a  n o w o z a p i s u -  
j ą c y c h  s i ę ,  k tó rzy  ukończyli 50 
ro k  życia, w ynosi rocznie  6 zło tych 
(m ieś. 50 groszy).

Książeczki daw nej Kasy P o g rz e ­
bow ej sk ładać  na leży  w S e k re ta r -  
jac ie  P ara fja luym . S p ra w a  pilna!

ZelatorKil U p rasza  się o p rz y ­
noszen ie  książeczek  różańcow ych  
do p o d p isu  i o s tem p lo w an ia  p ie ­
częcią Z. R. S k ła d k i  za m arz ec  s ła ­
bo  w pływ ają , czy tank i  też  n ieza­
p łaco n e  p rzez  w szy s tk ie  kółeczka. 

Zebranie ogólne Ż. H o godz. 17
1 Rady Z. R. o g. 18 p rz y p a d a  dziś 
dn. 25 m arca  br. w do lnym  kościele . 
N iech nikogo nie zab rak n ie  na  nich!

Arcybractwo 
Straży Honorowej.

Nie w szy sc y  cz łonkow ie  zgłosili 
sw o je  godziny  ad o racy jn e  do  Z e g a ­
ra  S t r a ż y  H o n o ro w ej.  U p ra sz a  się 
uczynić to  ja k  na jp rędze j

Z eb ra n ie  A re y b ra c tw a  S traży  
H o n o ro w e j  o d b ęd z ie  się 8 k w ie tn ia  
b r .  z a ia z  po  n ieszporach  w do ln y m  
koście le .

Bractwo Serca Pana Jezusa.
Z eb ran ie  cz łonków  B rac tw a  S e r ­

ca Pana Je z u s a  od b ęd z ie  się leż  
8 kw ie tn ia  b. r  p c  zeb ran iu  Arc. 
S traży  H o n o ro w e j .  Z a ła tw ione  b ę ­
dą sp ra w y  zw iązane ze św ia tłem  
B rac tw a  S e rc a  P ana  Jezusa.

U p ra sza  się w p łacać  składki.

Stow. S łu żb y  Domowej.
j(św. Zyty).

D n .a  8 k w ie tn ia  b. r. o godz. 17 
w sali D o m u  K ato lick iego  odbędz ie  
się zeb ran ie  p ro p a g an d o w e  pom oc­
nic do m o w y ch  (s łużby  dom ow ej)  
z re te ra tam i „P om ocn ica  do m o w a 
jej rola i obow iązk i w życiu społe-  
cznem " o raz  „K orzyści jak ie  p ły n ą  
dla po m o cn ic  dom ow ych  z ich p rz y ­
należności do P o isk ie6 o Z w iąz ­
ku  Z aw o d o w eg o  C h rześc jan sk ie j  
S łu ż b y  D om ow ej. Pom ocnice  D o m o ­
we, w szystk ie  s taw cie  się  licznie! 
P o  zebran iu  p ro p a g a n d o w e m  o d b ę ­
dzie się Walne Zabranie Poiskiigo 
Związku Zawodowego ChrześcJaAskluj 
Służby Domowej, Oddział w Sosnowcu 
na m a ł t j  salce D om u Katolickiego. 
D o członkiń, k tó re  op łac iły  sk ładk i 
na  rok  1933 i 1934 w ysłane  b ęd ą  
spec ja lne  zaw iadom ien ia .  Inne cz łon ­
k in ie  będą  m ogły  w ziąć udzia ł  w 
W a ln e m  Z ebran iu ,  jeś li  op łacą  za ­
ległe sk ładk i,  naraz ie  choćby za 
rok  1932 i 1933.

W a ln e  zeb ran ie  p o św ięco n e  b ę ­
dzie za tw ie rdzen iu  b u d o w y  w ła sn e ­
go D om u Z w iązkow ego  i wielu w a ż ­
nym  s p ra w o m  o rg an izacy jn y m .

? ó jd t  do J e z u s a . . .
Pójdź do Jezusa do niebios bram,
U Niego szukaj pociechy tam,
On cię napoi Krwią Swoich ran,
On Ojciec, Lekarz, Pan.

Słuchaj Jezu, jak Cię blaga lud , '
Uczyń dla nas  miłosierdzia cud,
Przemień o Jezu  sm utny ten czas,
O Jezu pociesz nas 

Ze z nam i Jesteś pozwól to czuó,
Nadzieję w sercach strapionych w zbudź, 
Daj p rze trw ać mężnie ciężki ten czas,
0  Jezu  pociesz nas.

Słuchaj Jezu  i t. d.
Pójdź do Jezusa, On Ojciec twój,
Otrze łzę z oka, ukoi ból,
1 chieba wszystkim biedakom de,
On Ojciec nasz i Król

Słuchaj Jezu  i t. d.
A w  wielu domach lak biedny lud,
Ze mu już nieraz dokuczył głód, 
Ż ebrzących mnóstwo wciąż pląta się,
O Jezu  zlituj się.

Słuchaj Jezu  i t. d.
Pójdź do Jezusa, dziś jeszcze czas.
Usłysz głos Jego, nie bądź jak głaz, 
W szak On tak bardzo miłuje nas,
W oła tak słodko „ P ó j d ź " .

Słuchaj Jezu, jak Cię błaga lud,
Uczyń dla nas miłosierdzia cud,
P rzem ień  o Jezu sm utny  ten czas,
O Je z u  pociesz nas.

Wiadomości ogólne.
Wielka Świąteczna Wenta 

Gospodarcza.
W  niedzie lę  25 m arc a  b r. na 

Sali D o m u  K ato lick iego  o godz. 17 
(5 po pał.) rozpoczn ie  się W ie lk a  
Św ią teczna  W e n ta  G osp o d arcza .  
N iechuj w szy scy  sp ie szą  tan im  k o ­
sz tem  zdobyć sobie a r ty k u ły  sp o ­
żyw cze na  nadchodzące  św ięta .  Pud-  
w itczo rek  także  „tan im  k o sz tem "  
spożyć będzie  m ożna  n a  miejscu! 
W y ś m io n u u  o rk ie s t ra  um ilać będz ie  
ciągnien ie  losów . W e jśc ie  50 groszy  
i b ilet na  w en tę  także  50 groszy .  
P o p ie ra jąc  w entę , da jec ie  m ożność 
spożycia  „Ś w ięconego"  n a jb ied n ie j ­
szym  naszej parafj i ,  po zo s ta jący m  
p o d  o p iek ą  S to w .  Pań M iłosie rdzia  
św. W incen tego  k  Paulo .

„GOLGuTA“ .
T e a t r  M iejski od N iedzie li  P a l ­

m ow ej aż do  W . P ią tk u  w łączn ie  wy­
s taw iać  będz ie  m y s te r iu m  re lig ijne  
„G o lg o ta" .  K ażdy  ka to lik  w in ien  
o b raz  ten  zobaczyć.

Zmarli.
Dnia U  III 1934 r. Katarzvna z Dud­

ków Pań tak ,  lat 50. Dnia 13 III 1934 r. 
Jan Doros, lat 67. Dnia 14 Ul 1934 r. Lu­
dwika z D rabików  Jagiełło, lat 70.

Rocznice zaślubin.
Dnia 26 Ul 1934 r. Antoni Muszyński

z Eufrozyną Denkowycz.

Zapowiedzi przedślubna.
Stefan Swieeh, k. zam. Piłsudskiego 31 

z Bronisławą Malinowską, p. zam. P i łsud ­
skiego 44, zap. 2; Antoni ldzik, k zam. 
w Kalinie Małej z Jan iną Jankowską, p. 
zam. Dęblińska 11, zap. 2; W ładysław  da- 
ran, k. zam. Kacza 11 z W ładysław ą Za­
biegło, p. zam. D alekc 11, zap, 2; Kazi­
m ierz Książytiski,  k. zam. S ienkiew icza 1 
z Z enejdą Adamek, p. zam. T ow arow a 8 
zap. 2: Antoni Płatek, k zam Nowa 10 z 
Anielą Borek p. zam. W iejska 22 zap. 2; 
Karol S ternal ,  k. zam. P ros ta  7 z Zofją 
Musiał, p. zam. T argow a 18, zap. 2, Stefan 
Stefanowicz, k. zam. Mościckiego 8 z J a ­
niną Musiał p zam. M odrzejewska 39, zap. 
2; Jozef Kurek, k: zam. Płocka 3 z Genc*^ 
wefą Kipigroch p. zam. Aleja 32, zap. 2; 
T adeusz Gawroński, k. zam. Piłsudskiego 
10 z Irena Myszkowską p, zam. Nowa 17, 

ap. 2; Mie czysław Skora, k. zam. W y s o ­
ka 20 z S tan is ław ą Fełka  p. zam. 1 Maja 
17. zap. 2; W acław  Cichocki, k. zam. Pił­
sudskiego 32 z Zofją Klimas p. zam. Ki­
lińskiego 11, zap. 2; Lucjan W iśn ie  wski, 
k. ;-am. Modrzejewska 42 z Marjanni Mu­
siał p zam. Pańska 4, zap  2; Ludw ik  
Klimczyk, k. zam. Dziewicza 5 z Jadw igą  
Bąbiatr ą p. z tm .  T ow arow a 14, zap. 2; 
Bronisław Pulo, k. zam. D ańdowska 4u 
z A ntoniną Urban , p. zam Małachowskie­
go 6, zap. 2.
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